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Wiadomości kraiowe: 


Ze Lwowa. — Mocą naywyższey nchwa- 
ły z dnia 12. Lipce r. z. raczył Nayiaśnieyszy 
Pan potwierdzić nayłaskawiey dostoyność Kią- 
żęcą JO. Karola Xięcia Ponińskiego, bez 
opłaty taxy. - 

Na iarmarku w Stanisławowie , odbytym 
dnia 14. Maia r. b. otrzymali w nagrodę za 
Ghazane naypicknieysze po skarbowych ogie- 
rach spłodzone źrebce: JX. Jakób Boroday- 
kiewicz, Pleban obrządku Grecko - Katolic- 
kiego w Ostryni i Pobereżnu, tudzież Jan 
Terlechi, po 100 ZR. W. W. - 

Pozyteczność machiny, wynslezioney przez 
P. Christiana, Dyrektora Królewskiego Kon- 
serwatoryium hunsztów i rzemiosł w Paryżu, 
za pomocą htórey len i konopie bez imoczenia 
do przędzenia zdatnemi uczynić meśna, Spo- 
wodowała Wysoką nadworną Kommissyię hen- 
dlowa do sprowadzenią tahowey machiny, zro- 
bioney przez samegoż wynalazcę z wielką do- 
kiadnością. Ta machina do międlenialna i konopi 
wystawiona iuż jest w gabinecie wzorów C. K. 
polytechnicznego instytniu w Wiedniu, gdzie 
dle ocenienia i naśladowania. oglądana bydź 
może przez ekonomistów i knnsztmistrzów, 
Kiórzy zresztą także i w wyszłym niedawno 
„Archiwie doskonalenia lnu" rycinę i 
opisanie teyże machiny znaydą. 


ppa 


Z Wiednia d. 13. Czerwca. — „Wczoray 
przybył tn iako goniec z Rzymn Margrabia 
Capranica, Officer od Pspiezkiey gwardyi 
$zlachechiey, i przywiozł radosna wiadomość , 
że NN. Cesarstwo Ichmość dnia 1go b. m. w 
naypowyślnieyszem zdrowin przybyli do Rzy- 
mn, gdzie do dnia 6go zabawiwszy , tegoż 
dnia 2 rana udadź się mieli przez Terni,» 
Faligno, Arezzo, do Florencyi. Tąż 
samą droga dowiadniemy się, że na Konsysto- 
Tzn odprawionym dnia 4. Czerwca Jego Cesar 
rzowicowskha Mość Arcyxiaże Rudolf przez 
Qyca S. na Arcybishupa Ołomuniechiego pre- 


konizowanym i na dostoyność Kardynalską wy- 
niesionym został.“ 


Wiadomości zagraniczne. 


Wielka Brytaniia._ a 


Na posiedzeniu Izby wyższey dnia 25gọ 
Maia Lord Grey przełożył proiekt do prawa 
względem odwołania ustawy, przymnszaiącey 
Katolików składać przysięgę, oświadczaiacą się 
przeciwko wierzeniu: w transsubstancyiacyię 
(przemienienie się chleba podczas wieczerzy S.) 
i przeciwko wzywaniu Swiętych. „Ten projekt 
do prawą (rzekł Lord) nie ma żadnego związ- 
hu 2 zagadnieniami o zwierzchniczey Władzy 
dochewney lob polityczney; ściągą się tylko do 
zdań dogmatycznych i zmierza do tego, aby 
szanowna częsć Poddanych Króla Jmci zabez- 
pieczyć od skutku pewnych astaw, htóre bez 
potrzeby na”nszaia ich zdania religiyne. — 
W nocy z dnia 25. na 26. Maia Izba niższa 
przyjęła uchwały proponowane przez P. Pee- 
ła imieniem Kommissyi w okolicznościach Ban- 
ku. Spodziewaią się więc whrótce od Króla 
Jmoi potwierdzenia tey ućhwały, według któ- 
rey Bank w Lutym 1820 zacznie płacić szta- 
bami złołemi, maiacemi ważyć nie mniey, iek 
po 60 nncyi; w połtóra roku pożniey sztsba- 
mi złotemi i śrebrnewi, a po 4rech latach goto- 
wizną. Można przytem uważać za osobliwość, 
nie maiącą przykładu .w rocznikach Parlamen- 


tu Angielskiego, że w necy podczas tych ro- 


spraw, galeryie Izby pełne były sientów i me- 
kłerów, którzy stosownie do tokn rospraw fry- 
marczyli papierami pnblicznemi, podnosząc ich 
ceny lob zniżsiąc w miarę, iak strony wioda- 
ce spór w Parlamencie zdawały się przemagać 
lub npadać. 


`i 


Francyia. 
Niemiecka gazeta powszechna 
umieściła następny artykuł z Framcyi, dato- 
wany d. 21. Maia. Trzy są przedmioty ścią- 
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gsiace na siebie w tey chwili nwagę we Fran- 
cyi tab dalece, iż wszystkie inne okoliczno- 
ści muszą onym pstapić. Temi są Dzienni- 
Ri, Missyionarze i Wygnańey. — Co 
do Dzienników, proiekt do prawą dotyczą- 
cy się onychże nie przyszedł ieszcze do ro- 
sprawy w Izbie Parów , atoli wszystko doro- 
znmiewaó się Każe, że go przyymie większość 
Parów. Nie iedno wprawdzie pozostaie ieszcze 
do życzenia, coby w tym proiekcie do prawa 
przez artykuły dodatkowe poprawionem bydź 
mogło na naypierwszem posiedzeniu, wszelako 
proiekt ten do prawa nierównie iest lepszym, 
od terażnieyszego prawodawstwa względem te- 
go przedmiota, które iuż dłażey utrzymać się 
nie mogło. Porękoymie są bardzo wielkie, i 
maywiękhsza część dotychczasowych przedsiębier- 
ców nie iest 'w stanie iey dania. Atoli gdy 
dzienniki Paryzkie nie tylko w Stolicy ale i 
w całey Francyi tudzież za granica mnóstwo 
czytelników maig, i bardzo ogromne zyski 
przynoszą, przeto pomimo wielkich kar pienięż- 
nych, którym podlegać maią na przyszłość wy- 
dawcy zá osławienia, znayduie się dosyć osób, 
poświęcaiących kapitały swoie na przedsiębier- 
stwa gazetowe. Jnż teraz, i nim ieszcze pra- 
wo dla duieńnikarzy otrzymało od Parów moc 
prawa, zawięznią się towarzystwa do wydawa- 
nia nowych pism politycznych ; dotychczasowe, 
siaraią się częścią nabywać nowych i oelnią- 
cych współpracowników , częścią zaś odmienić 
zupełnie redaktorów swoich. Przytaczamy tu 
kilka tylko przykładów. P. Martainville, 
porzuca Gazetę Francyl (Gazette de Fran- 
ce) aby wydawał własny dziennik. L'Abbe 
Felez odebrać ma znowu główna redakcyię 
Dziejinika rospraw, (Journal des debats). 
P. Fievć, chciał także wydawać swoy własny 
dziennik , atoli wszedł w ngody z przedsiębier- 
sami gazety Francyi, dla przyięcia stern 
przy Redakcyi tey gazety. P. P. Dunoyer i 
Comte mais zapewniony fandusz na rękoymie 
pd Kilku znakomitszych bankierów, i wydawać 
bądą gazetę pod napisem le Censeur. Zato 
liczne w poszyty pismo czasowe tego samego 
tytała ustanie. P.P. Jouy i Aignan ogłosić 
chea Dziennik „ła Renommée“ kilkunastu człon- 
hów Izby Deputowanych będzie nad nim pra- 
cować. P. Benjamin Constant choiał z 
poczathu pisać własny dzieńnik, leez potem 
ułożyć się miał, że będzie dostarczać artyku- 
łów politycznych dla dzieńnika łe Renommée, 
Minerwa będzie nadal wychodzić, lecz zay- 
dą odwisny w redakcyi, to iest, że P. Etien- 
ne będzie na przyszłość iedynym wydawcą od- 
powiedzialnymn. P. Thiesse zamieni Listy 
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Normandzkie (lettres Normanđes), w gare- 
tę: Le frane parleur (wolny mo wea). Pismo 
Bibliioteką historyczna będzie nadal 
wychodzić, Liberalista to samo. Dosyć, że 
ile nam wiadomo dotąd, liczba gazet Paryz-- 
kich będzie przyńaymniey podwoiona, a za 
to półczasowysh, zmnieyszy się więcey niż o 
półowę. — Drugiw przedmiotem sa Missyio- 
narze. Nie tylko, że od nieiakiego czasu 
Śmielsze są ich zabiegi i kazania pokatne, niż 
bywały , ale nadto przemogli przyiacioł swoich 
do wyraźnieyszego O 1 się na ich obro- 
nę, niż w roku zeszłym. ŹZzadumieniem czy- 
tamy w pismach czasowych oświadczenia Bor- 
mistrzów Prezydentów , i Królewskich Prohu- 
ratorów przy 'Trybunałach, którzy bez zasta- 
nowienia się, przyymnia na siebie obronę Mis- 
syy, i między pomyślnemi skutkswi ich dzia- 
łań wyliczaią mnóstwo pooddawanych dóbr na- 
rodowych, odprzysięgaiacych Ahstolikó » it. d.“ 
Wykrzyknią Oraz niezmiernie przeciwho fi- 
łozofii, rewolnoyi, odmianóm it. p. iab się 
też nie można od ludzi podobnych spodziewać 
czego innego. Ż drugiey atoli strony nie wal- 
czono ieszcze nigdy tak dzielnie przeciwko 
Missyionarzom i ich nadażycióm , iah właśnie 
teraz, i z wielkiem wrażeniem na „umysłach 
Francuzów potrafiono ich wystawić śmiesznymi, 
i przez to nieskończenie zaszkodzić im w o- 
pinii publiczney hlassy niższey. — Co do 
przedmiotu trzeciego Wygnańcow, okolicze 
ność tę różni z rożnych stron uważaią. Mini- 
steryiim oświadczyło się iuż pierwey i zno- 
wn ostatnim razem wyrażnie przeciwko ws;zel- 
kiemu wdawaniu się w ten przedmiot ze stro- 
ny prawodawstwa. Nie chce mieć powołanych 
wszystkich w massie, lecz tylko przestaie na 
częściowem i to bezpośredniem przebaczeniu 
Króla. Chce nakoniec ścisłego rozrożniania 
wygnanych za wypadki z d. 20. Marca 1815 
od tych, którzy głosowali na śmierć nieszczę- 
śliwego Ludwika XVI. Pierwszym ma koley- 
co i poiedyńczo dozwalany bydź powrót do 
Qyczyzny, ieżeli zobowiążą się, wiernymi zo- 
stawać Królowi; i nie mieć żadnego udziału 
do zamachow przeciwko terażnieyszey Dynastyi; 
drogim ma powrot zabroniony bydź prawnie.'* 
Taż sama Niemiecka gazeta-pow- 
szechna umieściła list następaigcy: „Gdy sto- 
sownie do nowego prawa, gazety Paryzkie 
wolne są od cenzury poczawszy od d. 3o- 
Kwietnia, co zrządzi wielka odmianę wzg'3* 
dem ich istoty, iako też względem osob współ” | 
pracuiacych, przeto nie będzie może oboiętnā | 
rzecza , wyliczyć głównych Redaktorów i oha- 
zać ich dażność tak, iak było ieszcze w wie- 


tiacn Stycznin roku bieżącego. Liczba 
exemplarzów sprzedawać się zwykłych, wiado- 
ma jest Jnheć pie ze wszysthiem dokładnie, 
Wszakże dostatecznie do osadzenia ich war- 
tości i wziętości : 1.) Dziennik respraw 
(Journal des debats); Redaktor główny P. 
żertin; współpracownik co do artykułów po- 
itycznych i literachich, Malte-Brun, codo 
Artykułów teatralnych, Duvignet (artykuły 
Swoie podpisnie głoska C.), Hoffmann, (pod- 
Pisywał się pierwey głoska H. teraz Z.) de F'e- 
Jetz co do romansów i historyi (podpisuie się 
głoską A.), co do pięknych umieiętności Des- 
Sault, (podpi. pwat głoskę Y.); artykuły Va- 
rietťs literaires politiques etc. (Roznimitości 
polityczno - literackie i t. d.) pisał dawniey 

lienne, poźniey Charles Nadier teraz 
w shkntek umowy następney układa znowu E- 
łienne zwyczaynie po, iednym artykule co ty- 
dzień; Charles Nodier, Anne Martin, 
Butard, piszą dla sztuk nadobnych. Liczba 
odprzedawanych exemplarzów wynosiła 11,000, 
co przynosiło zysk ogromny ; dnch tey gazety 
ł iey' zasady są rojalistyczne , ministeryialne 
tylho ze szczególnieyszego polecenia, i gorli- 
wie religiyne. Mówią ze Hrabia Decazes 
Ma bydź Właścicielem dzieńhnika rospraw od 
miesiaca Marca. 
(Quotidienne): Redaktor główny P. Jamin, 
Współpracownicy Michaud, Lorenęcin, 
Merle, Conchery (Sekretarz Izby Deputo- 
wanych); liczba rozchodzacych się exemplsrzy 
6000, charakter czyli dooh gazety ultrarojali- 
styczny, niepodległy religiyny. — 3.) Gaze- 
ta Francyi (Gazette de france): Redaktor 
Arci Lonrdoneix, daley Martainville, 
sriffonlt, Belmar. Liczba exemplarzów 
4500; duch gazety czysto ministeryialny.— 4.) 
Dzieńnih Paryzki (Journal de Paris ). 
Główny Redaktor Ourry; liczba exemplarzów 
000; charakter liberalnie - ministeryialny. 5.) 
Roczniki literackie (Les Annales lite- 
raires). Główny Redaktor P. Villeneuve; 
daley D ep ing (Westfalazyh), R oy on; odchod 
exemplarzy 1500, dhch liberalny. 6.) Moni- 
tor, główny Redaktor Pauvo; daley Laya, 
Penchet, (Autor statyssyki ) odchod 3000 
<Xemplarzy. — 7.) Dziennik powszech- 
üy (Journal general), główny Redaktor P. 
Ougier, daley Michel, Berr, Droz, 
i oreau dis teatru; duch liberalny. 8.) Dzi 2 h- 
Dik handlowy (Journal du commerce) PP. 

Yariste Dumonlin; Thiesse ( maiscy 
Udział do listów Normendzkich (Lettres Nor. 
mandes) Jay, Tissot, Bsilleul, (konwen- 
yny) Baadoin, Odchod, 7500 exemplarzów, 
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2) Gazeta codzienna. 


s 
charakter liberalny. Twierdzą że ta gazeta- 
iest równie iak Dziennik rospraw, własnością 
Ministra spraw wewnętrznych. Dziennika 
Barmistrzów (Journal des maires) głównyw 
Redaktorem P. de Mirbel, organ Ministra 
spraw wewnętrznych i inni, oʻ których nie 
ndało mi się dowiedzieć.' 

Donoszą że Strasburga pod d. 4.b. m. 
Czerwca: „Król zalecił dowodzacemu w Lu- 
newiln Jenerałowi Xiążęciu Hobenlohe- 
Bartenstein, aby”tu przybył dla przewo- 


` dniczenia Sądowi woiennemu , który rozstrzy- 


gnać ma sprawę Jenerała Pornoznika Hrabiego 
Morand, Kawalera W. krzyża legii honoro- 
wey i Kawalera orderu $. Logika Jenerał 
ten dowodził dawniey jednym oddziałem kor- 
pusu Xiążęcia Eckmühl, celniącym nie- 
gdyś tyle w bitwach pod Anerstadt, Wa- 
gram, pod Smoleńskiem pod Moskwą 
i t. d. ` Potem mianowany był Dowodcą dywi- 
zyi gwardyi. W r. 1815, hiedy Dcnaparte 
powrócił z Elby dowodził korpusem strzeł- 
ców gwardyi Królewskiey. Oskarzony więc, 
iakoby wraz z tym korpusem oświadczyć się 
miał za Bonapartem. We dwa miesiące, 
pe powtórnem przywróceniu Rządu prawego, 
wytoczono przeciw niemu sprawę, i z powodu 
oddalenia się iego, uznano go winnym i za- 
ocznie skazano na śmierć. Przesiadywał po- 
ten w Niemczech. Teraz powrócił, i żą- 
dał od Ministra woyny , Sędziego , aby mógł 
oczyścić nieprzytomnosć swoia i bronić się. 
Dogodzone iego żądaniu. D. 5. rozpoczną się 
tu rosprawy. Upewniaia, że Morand prze- 
konał inż Rząd o niewinności swoiey, i że 
teraz o to tylko rzecz idzie, aby odwołać wy- 
dany na niego wyrok śmierci, i ogłosić uro-. 
czyście iego niewinność. 


Zjednoczone Niderlandy. 


Zbrodnia; podobna owemu okropnema 
wypadkowi, którego widownią był przed trze- 
ma laty Departament Aveyronaki wydarzyła 
się w Niderlandach o kilka miesięcy po- 
żpiey. Dziesnik Niderlandzki (Journal 
X+ la Bylgiquey umieścił o tem co następnie: 
„Nielski Maters rodem z okolicy Grónin- 
genshiey, będący Sierżantem, znany był w 
pułku swoim podówczas w Fermonde zało- 
g9 stoiącym, iako człowiek porządny, i ścisle 
obowiazków swoich dopełniaiacy. Zniknął rap- 
tem (w Main 1817) tvk, iż nie można było 
dowiedzieć się, £0 się z nim stało. Przeło- 
żeni iego, zdumieni nad iego oddaleniem się, 
które ten mniey usprawiedliwiać się dawało , 


ide że u soba wziął 400 franków, będące 
własnośćią kompanii; wszelako nie wiedziane, 
co o nim sądzić wypadało, gdy tymczasem, 
pewien Karol Clans, rodem z Grimberge 
(Flandryi wschodniey) doniósł, że Ma- 
ters pożyczył od niego sukni cywilnych , zaa 
pewne aby mógł uciec. Doniesiono więc Ma- 
tersa do Səda iako zbiega, i za takiego po- 
czytywano go. W Kwietniu 1819 stało 
się, iż pomieniony Karol Claus, który w Gmi- 
nie swoiey nie naylepsza posiadał sławę, za~ 
czął się niezmiernie kłócić ze swoią żona, 
czemu przysłuchiwało się wielu sąsiadów , a 
rzyczem żona przezywała go zaboycą. Za- 
Dinie to obiło się o uszy kiika przyiacioł 
ezyli znaiomych zginionego Matersa, aliżei 
obadziło się w nich podeyrzenie. Karol Clans 
odbył właśnie podówczas Karę wiezienia w 
domnu poprawczym, w Fermonde, a Władza na 
wieść powziętego podeyrzenia wywiedywała się 
względem Matersa i wyśledziła dowodnie i 
prawie zupełnie, że Sierżant Maters zamor- 
dowany został w Maim 1317, a mordercami 
iego byli bracia Jakób i Karol Clanso wie. 
Ci dowiedziawszy cię że Maters chciał za- 
iecbać do ich domu, który był równie sromo- 
tnym iah znany dóm Bankala, sprowadził tam 
troie dziewczat, między któremi była także ich 
siostra. Po skończoney piiatyce, która do pół- 
nocy trwała , zawołał Matersa Karol Claus 
do nuboczniey izby, z którey niebawem hobie- 
ty nsłyszały ięki. Jedna z nich, uchyliła nie- 
co drzwi, 1 z przestrachem odskoczyła, po- 
strzegłszy nieszczęśliwego Matersa, pływa- 
iacego w hrwi swoiey i oddaigcego iuż osta- 
toiego ducha na ziemi. Dwie drogie kobiety 
były także świadhsmi tcy okropney sceny, któ- 
rey zaboycy iah się zdawało nie choieli utaić 
przed niemi. Ucięli potem trupowi głowę; i 
tah tałub wraz z uciętą głową wrzucili do wor- 
ka i zatopili go w błotnisku niedaleko ich 
domn będącem. Powróciwszy znowu do domu, 
gdzie się znaydowały jeszcze te trzy kobiety, 
wymógł na nich Karol Claus straszne za- 
przysiężenie, iako względem tego, co wi- 
działy zachowaią wieczne milczenie, ón zaś 
przysiągł, iż tę natychmiast zamordnie, htóraby 
iedno słowo z ust wypuściła. Nayolropniey 
charakteryznie tę zgrozę okoliczność , że Ha- 
rol Clans strawił tę noc z iedna z tych bia- 
łychgłów, na słemię w owey izbie, która ie- 
szcze zbroczona byłą krwig zamordowanego. 
Uskarzała się ona, że w nogach czoła coś mo- 
krego, co iab mówiła było zapewne krwia 
Matersa. Nadedniem okazało się istotnie, że 
ponczochy iey, równie iak i część iey sukni 
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skrwawione były. Obadwa Cłaussowie sA 
uwięzieni. Giównym zabóyca iest były żołnierz 
Francuzki, który powrócił do domu. Lndzies 
służący z nim niegdyś w woysku opowiadsia 
o nim wiele nieludzkich uczychów. Nie zna” 
leziono ieszoze zwłoków zabitego, lecz hopis 
bez przestanku w pobliskości mieszliania za- 


bóyców.* 
Włoehy. 

Król Jmó Sycyliyski rozporządził, aby Sę* 
dziowie we wszystkich sprawach spornych trzy- 
mali się głoskowego znaczenia prawa, a gdzie- 
by to iasnem nie było, aby rozstrzygali według 
rozsądnego tłómaczenia tegoż prawa, a nie we- 
dlug przemożnych wyroków prawnichich , po 
czem wyroki publicznie drukiem ogłaszane bydź 
maig. — Na przedstawienia podane przeciwko 
tey uchwale oświadczył Król Jmó:.,że prawo 
powinno bydź iasne i wyrażne, a nie dowolne, | 
że tym razem przebacza ludzkiey słabości, trzye 
maigcey się zadawnionych bezdrożów, że atoli 
spodziewa się, iż odtąd Władze i ich słudzy 
trzymać się będą ściśle praw i sprawiedliwości.* 


u re yi a. | 
Niepokoie, zaszłe w Wielkorzadziwie Wan 
(w Tqrkomanii), których głównym sprawca 
iest sam Derwisz Basza, zrzucony Wielko= 
rządzca tey Prowincyi, spowodowały W. Por- 
tę, wysłać tam Serta Machmada Baszę 
z zaleceniem aby zbroyną siłę siedmiu innych | 
Baszów połączył ze swoią dla skarcenia i zni- 
szczenia rokoszanów. Baszą Derwisz do- 
puścił się naywięhkszych bezprawiów i nicspra* 
wiedliwości. Powstanie Ludu przeciwko niema 
zmusiło go, ratować się ncieczha; udał się ón 
do Tabris w Persyi, gdzie przyiał go u 
przeymie tameczny Wielkorządca Abbas Mir- 
za (drugi syn i domniemany Następca trona 
Szachą Perskiego). Potem dopiero zrzuciłś! 
go formalnie W. Porta z Urzędu, miannig0 
Następcą iego Ibrahima syna Spanshył 
Baszy. Basza Derwisz powołany za”) 
stał tymczasem od swoich stronników i wy” 
nikta formalna woyna między obu preten* 
dentami, przyczem Ibrahim Dasza przeć 
wysadzenie prochowni życie tracił, Gdf 
M;inisteryjum Tureckie miało podeyrzenie, żći 
ci rokoszanie dostana nieiska pomoc od Per, 
sów, przyszło więc do żŻywey rosprawy f, 
przyhyłym niedawno do Konstantynopolił 
Rezydentem Perskim Mirza Ferdschuki 
lab Chanem i tey to rozprawie przyp 
suif, oziębłe obchodzenie się z Rezydentem 
od czasu iego przybycia. | 
| DZE ZE ZERO ZZ ZZZODZEZZ ZS, | 


